
ZEGLĄD 
KUPIECKI

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA", św. Gertrudy 5.

Najbarwniejszy obraz ostatnich lat!

Dla Ciebie tańczę
W  rolach głów nych:

Jean Harlow, William Powell, Franchot Tone

Poranki Filmowe
W  sobotę, 21-go września o godz. 3-ciej popołudniu 
W niedzielę, ‘22-go września o godz 10 i 12 przedp.

Legjon Nieustraszonych
Ceny miejsc od 50 groszy.

W izelliie Drulti

poleca: ■ om * R e  Ii I a m y
DLA RZEMIEŚLNIKÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

Skrócona nauka
STENOGRAFJI

t a n i o  i s z y b k o

Druharnia J. Fischera w krahowie 
UL. GRODZKA 62. TELEFON 104-12.

WPISY
Nauka pisania 
na MASZYNACH
s y s t .  10-cio p a l c o w y m

Zarejestrowane przez Minist. W. R. i O. P., pryw.

K U R S Y  H A N D L O W E
jednoroczne i półroczne księgowości dla dorosłych

LEONA FEINBERGA
długoletn iego, ru tynow anego in stru k to ra  nauk handlow ych 

ULICA S T A R O W I Ś L N A  L. 28

przyjmują W  P I S Y  codziennie

Tamte znana koncesl. szkoła 
artyst. KALIGRAFII FEINBERGA

zapew niająca każdem u popraw ą pism a na p iękne i biegle.

W  c z a s i e  o d  d n i a  2 0  w r z e ś n i a  1 9 3 5  
d o  5 - g o  p a ź d z i e r n i k a  z o s t a je  o t w a r t a

WYSTAWA R ADJO W A
c z o ł o w y c h  fa b ry k  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  

w  s a l o n i e  p o k a z o w y m  f i r m y :  —

M U Z A  H A R M O N J A  K r a k ó w ,  pl. M a r ja c k i  1.1. p.

Wstęp i demonstracje b e z p ł a t n i e .



H A N D L O W E
K U R SY  T. N O W A K A

roczne, półroczne księgowości, stenograficzne, 
maszynowe

Kraków, ul. Mikołajska 3.

Orzecznictwo Sądu Najwyższego na tle rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 16 marca 1928 
o umowie o pracę pracowników umysłowych. 

KTO JEST PRACOWNIKIEM UMYSŁOWYM?
Art. 2 rozporządzenia zawiera wyczerpujące wy­

liczenie różnych kategoryj pracowników umysłowych. 
W yjaśnia ten art. szereg orzeczeń Sądu Najwyższego.

1. O  zaliczeniu pracownika do kategorji pracow­
ników umysłowych czy fizycznych może rozstrzygać 
tylko rodzaj czynności, jakie według umowy z praco­
dawcą ma spełniać, a nie to, jakie czynności potrafiłby 
wykonywać wskutek nabytych wiadomości, praktyki lub 
kwalifikacji.

(Orzeczenie z dnia IV. 1933 r. C. I. 94 33)
2. Pracownik sprawujący czynności biurowe, kan­

celaryjne i rachunkowe, jest pracownikiem umysłowym, 
chociażby figurował na liście robotników.

(Orzeczenie z dnia 11. V. 1932 r. Rw. 435/32)
3. Obliczanie wynagrodzenia pracownika według 

stawek dziennych nie stanowi samo przez się kryterjum 
do poczytania pracy jego za fizyczną, gdyż rozporzą­
dzenie nie zabrania obliczania wynagrodzenia według 
staw ek dziennych.

(Orzeczenie z dnia 31. VIII. 1933 r. C. 1. 1238 33)
4. Jeżeli pracownik spełnia prace fizyczne, cechu­

jące go jako robotnika, a zarazem czynności administra­
cyjne lub nadzorcze, któreby go cechowały jako pra­
cownika umysłowego, miarodajną dla rozstrzygnięcia 
pytania, czy należy go uważać za robotnika, czy też 
pracownika umysłowego jest ta czynność, która w jego 
zajęciach przeważa.

(Orzeczenie z dnia 6. IV. 1932 r. Rw. 57 32)
5. O  przewadze pracy umysłowej nad fizyczną lub 

odwrotnie decyduje rodzaj pracy spełnianej dla osią­
gnięcia głównego celu pracy, zamierzonego umową 
o  pracę.

(Orzeczenie z dnia 26.1V. 1933 r. C. I. 2766 32)
6. Stwierdzenie, iż powód jako majster obowią­

zany był dbać o stronę techniczną pracy pewnej ilości 
robotników nie jest jeszcze stwierdzeniem technicznego 
kierownictwa niezbędnego do uznania majstra za pra­
cownika umysłowego, a okoliczność, iż powód miał 
pewną władzę dyscyplinarną i że dbał o techniczną 
stronę pracy nie stanowi o tern, że był odpowiedzialny 
za całość pracy na oddziale.

(Orzeczenie z dnia 30. XI. 1932 C. I. 1998 32)

Ustawa o ochronie czasu pracy.
Policzalność podatku od lokali i wkładek na ubezpie­
czenie od wynagrodzenia za godziny nadliczbow e:

Do podatków  od poborów pracownika, które 
wziął na siebie pracodawca w umowie, nie należy wli­
czać podatku od lokali i wkładek na ubezpieczenia 
społeczne, zapłaconych przez pracownika (Orz. 7. XII*
1934. C. II. 2101 34 S. O . Sambor I. Cg. J. 171 29. 
Prz. Pr. 60. poz. 42).

W ierzytelność zlotowa a dolarowa.
Powód pożyczył pozwanemu rozmaite kwoty bądź 

w złotych bądź w dolarach bez zaznaczenia w jakiej 
walucie pożyczki te mają być zwrócone (§ 987. u. c.) 
W obec tego według art. 10. 1. rozp. Prez. Rzeczypospo 
litej z 5. X 1927 w sprawie zmiany ustroju pieniężnego 
N. 27. poz. 355 Dz. U. był powód uprawniony żądać 
zwrotu sum pożyczonych w walucie złotowej. Powód 
też przedstawił obrachunek ze stosunków kredytowych, 
istniejących między niemi, a pozwanym według obowią­
zującej w kraju waluty złotowej, a podobnie uczynił 
także pozwany, który wcale nie wystąpił z twierdzeniem, 
że powód nie jest uprawniony do dochodzenia wynika­
jącej z obrachunku należności w walucie złotowej. Prze­
pisy rozp. Prez. Rzeczp. z 12.VI. 1934 r. o wierzytel­
nościach w walutach zagranicznych Nr. 59. poz. 509. 
Dz. U. na które zaskarżony wyrok się powołuje nie 
mają w przypadku zastosowania, nie chodziło tu bowiem 
o wierzytelność wyrażoną w obcej walucie. (O rz. 20.111.
1935. C. II. 2820 34. S. O . Rzeszów N. I. I. cg. 41 30).

Weksel kaucyjny ze stosunku pracy: 
obowiązek zwrotu.

Jeżeli pracodawca nie wniesie w terminie przepi­
sanym skargi przeciwko pracownikowi o odszkodowa­
nie, obowiązany jest zwrócić weksel kaucyjny, otrzy­
many na zabezpieczenie szkód, jakieby mu pracownik 
mógł wyrządzić (Orz. 29.VIII. 1933. Rw. 1285/33. Prz. 
Pr. 60. poz. 41).

Wypowiedzenie umowy pracy z powodu ćwi­
czeń wojskowych.

Ustawa z dnia 17 marca 1933 r. o powszechnym 
obowiązku wojskowym wprowadziła ogólny zakaz wy­
powiadania umów o pracę z powodu powołania na ćwi­
czenia wojskowe, jakoteż w czasie pomiędzy chwilą 
powołania a chwilą odbycia tych ćwiczeń. W edług rozp. 
Prez. Rzp. z 16 marca 1928 poz. 323 Dz. U. R. P. 
zakaz ten dotyczy tylko czasu faktycznego odbywania 
ćwiczeń wojskowych. (Orz. 10. X. 1933 r. C. II. Rw. 
1704/33 6.XI. 1934. C. II. 1681/34. Prz. Pr. 60. poz. 40).

(C iąg dalszy na str. 11-tej)



PRZEGLĄD KUPIECKI
O R G A N  ZWIĄZKU STO W ARZYSZEŃ KUPIECK ICH  M AŁO PO LSK I ZA C H O D N IEJ.

Rok XVIII Kraków, dnia 21 września 1935 Nr. 34.

C ena abonam entu 
\b o n a m e n t kw artalny 

„ półroczny 
„ roczny

P renum era tę  i ogłoszenia 
w szystkie biura dzienników

4 zł 
8 zł 

16 zł

przyjm ują 
i ogłoszeń

Godziny urzędow e Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów  R edakcja oie zwraca.

R edakcja  i adm in istr. Kraków, Grodzka 43. 
Telefon Nr. 132-67

K onto P. K . ~ a  Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
W iersz m ilim . 1 szp . na  okładce 40 g r o s z y  
W iersz m ilim . 1 szp . na 1 s tr . ok ładki 60 groszy 
W iersz m ilim . 1 szp . w tekście 60 groszy 
C ała  s tro n a  okładki Zł 200 Pół strony okładki Z ł 100 

Ć w ierć strony  Z ł 50 Ó sm a s trony  Zł 25 
C ała strona  w tekście Zł 450, P ó ł strony  Z ł 2S0 

Ć w ierć strony Zł 120 Jedna ósm a strony Zł 60

Dla wygody P. T. Kupców, Lekarzy, Notarjuszy, Adwokatów i t. p.

K O M U N A L N A  K A S A  OSZCZĘDNOŚCI
P O W IATU K R A K O W S K IE G O  W K R AKO W IE, P R ZY U LIC Y  PIJARSKIEJ L. 1

ZAINSTALOWAŁA

S K A R B I E C - A U T O M A T
w którym można zdeponować gotów kę lub inne walory względnie uskuteczniać wpłaty do Kasy

o k a ż d e j  p o r z e  d n i a  i n o c y .
Abonament używalności Skarbca-Autom atu wynosi Zł. 2 mies. Bliższe informacje w biurach Kasy na parterze.

Znany ze swego kom fortu Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y

Ł A Ź N I A  R Z Y M S K A W K R A K O W I E
ul. św. Sebastiana 9.

Parów ka, ubikacja  z gorącem  
pow ietrzem , baseny ciepły i zimny, 
nasiadów ki, natryski, ciepłe i zimne.

FRYZJER -  BUFET

Parówka dla Pań otwarta 
w poniedziałki i czwartki

popołudniu od 2 -  8 wieczorem .

iW A  | | N A T R Y S K I  | W A N N Y

ciepłe i zimne, w oddzielnych kabinach 
dla Pań I Panów.

z n a t r y s k a m i ,  od mniej do więcej 
w kom fort wyposażone.

Zakład kąpielowy otwarty w dni powszednie od godziny 8-ej rano 
do godz. 8-ej wieczór bez przerwy obiadowej, zaś w soboty od godz. 

7-ej rano do godziny 8-ej wieczór bez przerwy obiadowej.

RENDEZ-WOUS KUPIECTWA. Telefon I14>i6.

Echa tygodnia.
^V ostatnich czasach częściej, niż normalnie, 

obiegają\ pogłoski o mającej nastąpić redukcji upo­
sażeń urzędników państwowych. K w o ty  obniżek p o ­
dawane są w  rocznej wysokości, zależnie od - fan­
tazji autorów tych pogłosek. W  każdym  razie idea  
redukcji uposażeń urzędniczych zdaje się jedn ak  le ­
żeć na lin ji praktycznych posunięć rządu w najbliż­

szym  czasie. N ie je s t rzeczą wiadomą, czy zn iżka  
ta n astąpi p rzed  ukonstytuowaniem nowego Sejmu, 
czy nastąpi ona p rzed  reorganizacja, obecnego rządu, 
co je s t podobno również planowane, a w  szczegól­
ności niewiadomo w form ie jakiego aktu prawnego 
zostanie ta redukcja przeprowadzona. W  tym  wzglę­
dzie opieram y się wyłącznie na pogłoskach. Słychać



również, ze w parze z obniżką pensji urzędniczych 
ma iść daleko idąca ulya dla zadłużonych urzędni­
ków państwowych, przyczem z ankiety statystycznej, 
przeprowadzonej przez organizacje pracownicze wy­
nika, że zadłużenie to jest rzeczywiście bardzo wiel­
kie, albowiem sięga ono kwoty ponad 1300 złotych 
przeciętnie na jednego urzędnika.

W  okresie kryzysowym przeprowadzono ju ż  
u nas dwukrotnie formalną redukcję pensyj urzęd­
niczych. Faktycznie każdy rok przynosi nowe obniżki 
pensyj. W  roku 1931, kiedy widmo deficytu budże­
towego zaciążyło nad naszem życiem gospodarczem, 
rząd sięgnął poraź pierwszy do tego kroku. Po­
wtórzył go w rok później, zaś w roku 1933 pensje 
urzędnicze zostały dwukrotnie zaatakowane, a to raz 
subskrypcją Pożyczki Narodowej, drugi raz zaś prze­
szeregowaniem, które dotknęło szczególnie niższych 
kategoryj urzędniczych i które przyniosło w sumie 
około 8 procent oszczędności. Z  wiosną, b. r. urzęd­
nicy subskrybowali P o ż y c z k ę  Inwestycyjną co 

znów musi być uważane za zaatakowanie pensyj 
urzędniczych.

Tym  razem obniżka pensyj urzędniczych tłu­
maczona jest również koniecznością, poczynienia 
oszczędności w wydatkach celem zrównoważenia budże­
tu państwowego. Prawdopodobnie w ślad za państwem 
pójdą i samorządy i w rezultacie fala obniżek pen­
syj urzędniczych rozleje się dość szeroko po kraju.

Motywy redukcji pensyj urzędniczych pod katem 
oszczędności budżetowych są zawsze te same. Rzad  
mówi: Dla osiągnięcia równowagi budżetowej muszę 
obniżyć pensje urzędnicze albo podwyższyć podatki. 
W  pierwszym wypadku dokonuję obniżenia budżetu, 
w drugim zaś wypadku podwyższam budżet względnie 
utrzymuję go na dotychczasowym poziomie. Ponieważ 
obniżkę pensyj urzędniczych odczuje tylko pewna ka- 
tegorja osób, zaś podwyżkę podatków odczuje cały 
kraj, przeto popularniejszem politycznie i celowszem 
ekonomicznie jest dokonanie redukcji uposażeń.

Stawiając w ten sposób sprawę, niema istotnie 
innego wyjścia.

Ale sprawę trzeba postawić inaczej Dla osią­
gnięcia równowagi budżetowej koniecznem jest rzeczy­
wiście obniżenie wydatków na uposażenia urzędnicze. 
Ale chodzi o to, ja k  redukcję tę należy przeprowa­
dzić. Otóż naszem zdaniem należy przeprowadzić 
redukcję wydatków na urzędników, ale nie należy 
obniżać pensyj urzędniczych Polska ma stosunkowo

olbrzymia, armję urzędników. Kraj jest biedny, spo­
łeczeństwo jest finansowo wyczerpane, zdolność płatni­
cza obywateli na rzecz Skarbu Państwa jest wprost 
przysłowiowo mierna - cóż więc dziwnego, że w sy­
stemie, wymagającym wielkiej armji biurokratycznej 
i w warunkah kompletnej nędzy finansowej pensje 
urzędnicze sa, głodowe. Nie zdołaliśmy uzyskać ostat 
nich cyfr statystycznych, któreby nnyły zilustrować 
nędzne uposażenie urzędników państwowych w porów 
naniu z uposażeniem w innych krajach europejskich. 
Ale przed kilkoma laty przeglądaliśmy taką staty­
stykę i wtedy stwierdziliśmy, że pod względem wyso­
kości uposażeń urzędniczych Polska utrzymuje się 
na jednem z ostatnich miejsc w tabeli europejskiej. 
Od tego czasu sytuacja ta u nas uległa chyba na 
gorsze

Niskie płace urzędników państwowych godza: 
wprost w moralność całego naszego życia gospodar­
czego. Żyjemy w okresie wszechwładzy biurokracji. 
System koncesyj, reglamentacji, protekcjonizmu, zaka­
zów i nakazów, system uzależniania obywateli od 
urzędników, system wynikający z inflacji ustaw 
i z chorobliwej wprost chęci kontrolowania codziennego 
życia obywateli wymaga wielkiej armji biurokratycz­
nej, -wymaga ustawicznego stykania się obywateli 
z urzędnikami państwowymi. Olbrzymia mnogość us­
taw, na których nie wyznaje się ju ż  nietylko biedny 
szary człowiek z ulicy, ale i wytrawny zawodowy 
prawnik, a przedewszystkiem mnogość ustaw złgch 
i krzywdzących obywateli - działa demoralizująco 
na społeczeństwo. Ludzie chętnie usłuchają,, jednego 
nakazu czy zakazu. Ale gdy nakazów takich będzie 
więcej, gdy trudno będzie się poruszać wśród tylu 
zarządzeń ustawowych, ludzie zaczną się przyzw y­
czajać do obchodzenia ustaw. Prohibicja amerykań­
ska musiała się załamać dlatego, ponieważ wymagała 
od obywateli zbyt wielkiego wysiłku, zbyt wielkich 
wyrzeczeń osobistych. W  okresie prohibicji pijaństwo 
w Ameryce przybrało na sile. Wysokie ceny mono­
polowe u nas prowadzą do wzmożenia procederu pę­
dzenia samogonki przez chłopów i do tajnego upra­
wiania liści tytoniowych. Sprzyjają temu prohibicyjne 
wprost ceny wyrobów monopolu spirytusowego i tyto­
niowego Prohihicyjna cena cukru sprzyja tajnemu 
spożywaniu sacharyny. Prohibicyjne stawki celne od 
importowanych towarów sprzyjają przemytowi. P ań­
stwo żąda zbyt wiele od obywateli.

Wysoka wartość etyczna urzędników państwo-



NIEZAWODNY.

Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY

wijch zapobiegłaby częściowo temu zbyt bujnemu ple­
nieniu się przestępstw, ale wysoka wartość etyczna 
urzędników państwowych to znaczy w tym wypadku 
tvalka z przestępstwami. Urzędnik państwowy musi 
hyc wolny od pokusy gwałcenia ustawy i tolerowania 
przestępstw, dokonywanych przez oby wcieli. Musi to 
być człowiek muterjałnie niezależny, pozbawiony trosk 
finansowych, a zatem riewystawiony na pokusy uzu­
pełniania swych dochodów procederem łapów niczym. 
Urzędnik państwowy musi mieć pensję bardzo wyso­
kąi, daleko wyższąi od urzędnika prywatnego, aby 
miał możność sumiennego wykonywania swych obo­
wiązków państwowych. W  Anglji, gdzie moralność 
urzędników państwowych stoi najwyżej z pośród 
państw europejskich, są urzędnicy najbardziej war­
tościowym etycznie elementem, niedostępnym bakszy- 
szowi.

Obniżki bardzo niskich uposażeń urzędniczych 
prowadzą do dalszego zdemoralizowania naszego apa­
ratu urzędniczego i do osłabienia odporności urzęd­
ników przeciw pokusie brania łapówek.. Już choćby 
z tej przyczyny wypowiadamy się przeciw obniżeniu 
pensyj urzędniczych. Państwo nasze musi mieć moral­
nie wysoko stojący aparat urzędniczy, a zatem pen­
sje urzędnicze muszą, być odpowiednio wysokie. Jeże­
li państwo niema na tyle pieniędzy, aby mogło opła­
cić swych urzędników, to nie znaczy to, że pensje 
urzędnicze są za wysokie, ale że urzędników u nas 
jest za wiele i że państwo wzięło na siebie zbyt wiel­
kie zadania, którym nie jest w stanie sprostać. 
W  takim wypadku jedyną drogą jest obniżenie ilości 
urzędników, nigdy zaś obniżenie wysokośei pensyj. 
Porządnie opłacony, choćby mały aparat urzędniczy

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„WIEDZA**
KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO 14  7.

przygotow ujące w drodze korespondencji, zapom ocą przystępn ie  
i wyczerpująco opracow anych skryptów , program ów  i mies. 
tem atów , oraz na lekcjach zbiorowych w Krakowie przyjmują

WPISY NA NOWY ROK SZKOLNY 1935/36 i TO N A :
1. Kurs maturyczny gimn.
2. Kurs maturyczny półroczny repetytoryjny
3. Kurs średni do egzam inu z 6-ciu klas gimn.
4. Kurs niższy z zakresu 4-ch klas gimn.
5. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

U w aga ! Uczniowie kursów  korespond . otrzym ują co miesiąc, 
oprócz m aterjalu  naukow ego, tem aty z 6-ciu głównych przed­
miotów do opracowania. N adto  obowiązkowe kcllokwja (egza­
miny) badają  3 razy  w ciągu roku  szkolnego postępy  uczniów.

Wykładają wybitne siły  fachowe.
Opłaty bardzo niskie. Prospekty darmo.

wolny od troski pilnowania, czy dany obywatel speł­
nił ten lub ów nakaz, czy stosuje się do tej lub 
tamtej, całkowicie zbytecznej państwu i społeczeństwu 
ustawy, będzie lepiej spełniał swe zadania, niż wiel­
ka armja nędzarzy, nie mogących związać końca 
z końcem, wpadająca w szpony lichwiarzy i nie mo­
gącą się bronić przed pokusą łapówki.

Państwo polskie wzięło na siebie zbyt wielkie 
zadania Łączna ilość urzędników, zatrudnionych 
przez instytucje publiczne w Polsce wynosi prawie 
tyle, ile łączna ilość urzędników, zatrudnionych przez 
przedsiębiorstwa prywatne. Jest to stan chorobliwy 
i nieznośny dla naszego gospodarstwa społecznego. 
Nic stać nas na wielką armję biurokratyczną, nie 
stać nas na etatyzm. Jesteśmy państwem na dorobku, 
musimy dźwignąć się dopiero z zgliszcz wojennych, 
musimy zbierać rezerwy na czasy jeszcze gorsze i dla­
tego nie wolno nam zjadać szczupłych rezerw ju ż  
posiadanych. M usimy popierać wszelkie objawy boga­
cenia się obywateli a zatem i bogacenia się państwa, 
musimy objawy te chronić i potęgować a możliwem 
to będzie jedynie w atmosferze wolności gospodarczej, 
pozbawionej krępującej kontroli państwa nad życiem
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gospodarczem i więzów, duszących każdą próbę 
inicjatywy prywatnej.

Gruntowna redukcja aparatu urzędniczego, zre­
dukuje odpowiednio pozycję wydatków budżetowych 
a gruntowna redukcja zadań państwa, pozostająca 
iv związku z skasowaniem szeregu zbytecznych urzę­

dów i przedsiębiorstw państwowych przyniesie za sobą 
ożywienie prywatnego życia gospodarczego i wzrost 
dochodów budżetowych. Dopiero wtedy rząd będzie 
iv stanie uchwycić, równowagę finansów państwowych 
co się mu dotychczas nie udaje mimo niesłychanej 
ofiarności podatkowej i pożyczkowej całego społeczeństwa.

Dalsze umorzenie zaległości podatkowych.
(Likwidacja tzw.

W Dzienniku LJrz. Min. Skarbu z 10 wrześ­
nia 1935, Nr. 25. ukazał się okólnik Min. Skarbu 
z 7 września 1935 L. D. V. 3 0 500 /1 /35 , który 
zarządza umorzenie wzgl. usunięcie z ksiąg bier- 
czych zaległości podatkowych obecnie już nieścią­
galnych. Nie potrzeba wnosić w tym kierunku 
indywidualnych podań lecz umorzenia te na­
stępują z urzędu.

Zarządzenie tyczy się podatków: wojewódz­
kiego od wyszynku, gruntowego, od nierucho­
mości, od lokali, od placów budowlanych, prze­
mysłowego, w obu jego formach, dochodowego, 
z obu działów, specjalnego od tantjem, od kapi­
tałów i rent oraz majątkowego. Prócz tego umo­
rzeniu ulegają grzywny i kary pieniężne nałóż ne 
na podstawie art. 96 ustawy o p. dochodowym, 
(świadome złożenie nieprawdziwego zeznania) oraz 
z art. 105 i 106 ustawy o p. przemysłowym 
(fałszywe zeznania o obrocie, nierzetelne księgi 
handlowe).

Umorzenie powyższe nie tyczy się jednak 
zaległości, a) z wymiarów jeszcze nie prawomoc­
nych (niezałatwionyc.h przez władze rekursowe)
b) zaległości zabezpieczonych na majątku nieru­
chomym lub wierzytelnościach hipotecznych bez 
względu na realną wartość tego zabezpieczenia.

„Kont martwych11)

c) zgłoszonych do masy konkursowej na skutek 
upadłości, jeżeli postępowanie upadłościowe nie 
zostało zakończone i d) znajdujących pokrycie 
w sumach należnych zobowiązanym od Skarbu 
Państwa (np. za dokonane roboty i dostawy).

Umorzenie tyczy się zaległości powstałych 
przed 1. kwietnia 1931, z tym dodatkiem, iż 
odnośny płatnik nie uskutecznił żadnych wpłat 
w okresie po dniu 31. marca 1933. Zaległości 
zostaną całkowicie z urzędu umorzone w wypad­
kach faktycznej likwidacji przedsiębiorstwa (bez 
względu na skreślenie z rejestru), zwinięcia war­
sztatu pracy lub też utraty źródła dochodu, je­
żeli płatnik nie posiada innego majątku lub do­
chodu, na który możnaby skierować egzekucję. 
Jeżeli czy to w latach ubiegłych, czy też obecnie 
fakta powyższe zostaną urzędownie stwierdzone, 
natenczas nastąpi umorzenie z urzędu.

Umarzać się również będzie zaległości osób 
zmarłych lub przebywających stale zagranicą a to 
na podstawie akt spadkowych, zaświadczenia 
władzy emigracyjnej, zarządu gminnego i t. p.

Przedmiotowy okólnik zawiera szereg prze­
pisów szczegółowych, odnoszących się do postę­
powania władz skarbowych przy umarzaniu w mo­
wie będących zaległości.

W obronie kupca.
N a lam ach póloficjalnej „G azety  Polskiej" zaj­

muje się znany ekonom ista p. S tefan  M eyer atakam i 
na handel. Przedew szystkiem  podkreśla  p. M eyer s ta ry  
antagonizm  m iędzy adm in istracją  a  kupiectw em , 
poczem  pisze :

U źródeł tego antagonizmu leży zarówno staro- 
szlachecki wstręt do kupczenia, do parania się łokciem 
i wagą, jak socjalistyczne: „precz ze zbędnem pośred­
nictwem"; zarówno rosyjski stosunek do rangi w admi­
nistracji, jak zawiść głodnej powojennej polskiej rze­
czywistości.

Iluż to ludzi traktowało swe stanowisko w handlu 
nie za fach, a za dopust Boży. Ilu jeszcze dziś woli 
być „urzędnikiem" niż „sklepikarzem". W ielu woli

nędznie żyć z kamienicy, czy drewniaka w prowincjo- 
nalnem miasteczku, aniżeli kapitał swój z większą ko­
rzyścią umieścić w procesie wymiany. Albowiem na 
kupcu ciążyło piętno hańby. U zasadnione? nie. Ale 
ciążyło, tak jak ciąży i dziś jeszcze.

Negatywny stosunek do handlu musiał się pogłę­
biać w miarę, jak życie polskie przenosiło się ze wsi 
do miast. Metody oszukiwania na jakości ziarna, czy 
ukrywanie wad sprzedawanego konia, które były 
technicznie możliwe na wsi jeszcze w połowie XIX 
wieku, musiały zawieść, gdy p. Zabłocki pod tratwami 
ukrywał swe mydło dla zaoszczędzenia cła. Musiały za­
wieść, ale cały wiek XIX trwał dopływ do miast i do
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handlu ludzi, których etyka na tym właśnie stała po ­
ziomie i których zrozumienie zagadnień wymiany nie 
sięgało głębiej, aniżeli „tanio kupić — drogo sprzedać", 
a zagadnienia finansowe redukowali do „późno zapłacić, 
odrazu zainkasować".

Na taki grunt pada hasło : „precz ze zbędnem
pośrednictw em ", i rozumiane jest ja k o : „precz z po­
średnictwem, gdyż pośrednictw o jest zbędne". Powstaje 
ruch spółdzielczy, bardzo godny pochwały o ile jest 
zdrowy, t. j. o ile pełni efektywnie funkcje dystrybucji 
taniej niż kupiec samodzielny, bardzo natomiast godny 
potępienia, o ile kosztuje drożej i gorzej rozdziela 
towary.

Na tle tychże doktryn powstają komunalne orga­
nizacje handlowe, posiadające pełną rację istnienia o ile 
są sprawniejsze od innych, sprawniejsze choćby o tyle, 
że taniej dostarczają gminiakom produktów swego 
obrotu. Z chwilą jednak gdy stają się źródłem deficytu, 
ratowanym przez drogie zakupy patronującego związku 
komunalnego, stają się tak samo jak deficytowe spół­
dzielnie, smokiem pożerającym kapitał narodowy.

Trzeba sobie jednak to  tło historyczne, oby prze­
brzmiałe, przypomnieć, aby zrozumieć, że poza zjawis­
kami czysto techniczno wymiennemi na działalność apa­
ratu wymiany przez 15 lat działały w Polsce hamujące 
czynniki psychiczne.

A  że hamowały skutecznie, via technikę finanso­
wą, tego dowodem np. stosunek kredytów przyznawa­
nych w Polsce produkcji i wymianie. K redyt przyzna­
wano nie kupcom na sfinansowanie kampanji skupu lub 
sezonu sprzedaży, a fabrykom na sfinansowanie pro­
dukcji. Rozmiar produkcji był więc określony nie przez 
sumę zamówień kupców, którzy przewidywali tę czy 
inną konsumpcję, a przez względy techniczno- 
produkcyjne, każące tworzyć dużo, aby tworzyć tanio.

W zubożałem naskutek wojny społeczeństwie po­
wstawały nowe placówki wytwórcze, prowadząc do nad­
produkcji i do marnotrawienia kapitału l-o  w stokach 
towarów, które ulegną zniszczeniu przed konsumpcją,

2-o w instalacjach wytwórczych zbędnych, bo zmniej­
szających stan zatrudnienia instalacji istniejących.

Na tem at martyrologji kupiectwa w Polsce, od 
którego żądano pracy bez kapitału obrotowego, przy 
jednoczesnem zawodnem działaniu aparatu kredytowego, 
możnaby pisać tomy. W ystarczy jednak stwierdzić, że 
stan dzisiejszy nie jest logicznym skutkiem naszej po­
lityki wymiany. A parat handlowy, wbrew zdrowemu 
rozsądkowi, przetrwał okres „walki z handlem", ale 
wyszedł z niego bardzo osłabiony. Brak w nim sił 
intelektualnych i finansowych.

Okazja do nawiązania 
stosunków handlowych z zagranicą

W dniu 13 bm., w Lwowskiej Izbie Przemysłowo 
Handlowej p. Karol Herse D elegat Polskiego T ow a 
rzystwa Handlu Kompensacyjnego wygłosił odczyt 
o możliwościach naszego eksportu do Stanów Zjedno­
czonych.

Pierwsza część odczytu Jpoświęcona była zanali­
zowaniu sytuacji, jaka panuje w naszych obrotach wy­
miany towarowej ze Stanami Zjednoczonerrr, przyczem 
analiza ta poparta była bardzo wymownemi cyframi.

Możliwości rynku Stanów Zjednoczonych są bar­
dzo wielkie, głównie wskutek wielkiej liczebności tam­
tejszej ludności, wysokiej stopie życiowej i powszech­
nie panującemu standardowi życia.

Z drugiej zaś strony na utrudnienie importu do 
Stanów Zjednoczonych, składa się cały szereg czynni­
ków. Przedewszystkiem kraj ten posiada najrozmaitsze 
klimaty, dzięki czemu hodować może różnolite produk­
ty rolne, pozatem  rozporządza on bogactwam i natural- 
nemi, jakich żaden inny kraj nie posiada.

Przemysł amerykański stoi dzisiaj na najwyższym 
szczeblu rozwoju i rozporządza niesłychanie wyrobioną 
organizacją sprzedaży, co wszystko utrudnia kcnkuren--
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cję towarom importowanym. Niezależnie od tego istnieje 
jeszcze zapora sztuczna w postaci bardzo wysokich ceł.

Niezależnie od towaru miejscowego, amerykań­
skiego, polski towar importowany do Stanów Zjedno­
czonych spotyka się z konkurencją wszechświatową 
narodów już od dziesiątków lat na rynek amerykański 
wprowadzonych.

Te wszystkie trudności, które przedstawia sobą 
rynek amerykański potęgują się jeszcze przez naszą 
słabość eksportową, wynikającą z osłabionego przez 
wojnę naszego przemysłu, przez nasze niewyrobienie 
eksportowe, słabość finansową i znaczne opóźnienie 
w wyścigu konkurencyjnym na rynku amerykańskim.

Sytuacja w tych warunkach byłaby niemalże nie 
do rozwiązania, gdyby nie fakt tak licznego Wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce.

Dalszą część odczytu p. Karol H erse poświęcił 
szczegółowemu owówieniu historji naszego W ychodź- 
ctwa, udziału jego w rozbudowie tak potężnego dzisiaj 
przemysłu amerykańskiego, obecnej jego liczebności 
i strukturze społecznej, ze szczególnem położeniem 
nacisku na zapoznanie audytorjum ze strukturą organi­
zacyjną kupiectwa polskiego w Stanach Zjednoczonych.

Możliwość wejścia na rynek poprzez Polonję 
amerykańską prelegent udowodnił przykładem zorgani­
zowania eksportu i dystrybucji na miejscu polskich szy­
nek w puszkach, jako przykładem godnym naśladowania.

W  zakończeniu p, Karol Herse omówił specyficz­
ną sytuację konjukturalną, która w ostatnim czasie się 
wytworzyła, dążność Polonji amerykańskiej do organi­
zowania się, czego wyrazem będzie zwołany na dzień 
10 listopada br. ogólno-am erykański zjazd kupiectwa 
polskiego w Stanach Zjednoczonych i specjalny nasz 
atu t uzyskany w ostatnim czasie przez zdobycie nowych 
możliwości transportowych, dzięki nowym motorowcom 
Linji Gdynia - Ameryka.

Polskie Towarzystwo Handlu Kompensacyjnego, 
którego prace w swej ostatecznej konsekwencji zmie­
rzają do wzmożenia wzajemnej wymiany pomiędzy Pol­
ską a poszczególnemi krajami, uważa, że te pewne po­
myślne objawy obecnej konjunktury, tak gospodarczej, 
jak i politycznej należy wykorzystać i wobec tego 
podjęło akcję rzeczowego podejścia do zagadnienia. 
Plan tej akcji prelegent szczegółowo przedstawił.

Polegałby on na wykorzystaniu zjazdu kupiectwa 
polskiego, który to zjad inni mogliby z powodzeniem 
dla siebie wyzyskać, zorganizowaniu pokazu artykułów  
wytwórczości polskiej, przygotowaniu propagandowych 
śniadań, opartych na artykułach importowanych z Pol­
ski i przygotowaniu wycieczki przedstawicieli polskich 
sfer gospodarczych na zjazd clevelandzki w porozumie­
niu z Linją Gdynia - Ameryka i Polskiem Biurem Po­
dróży Orbis.

Ta akcja Polskiego Towarzystwa Handlu Kom­
pensacyjnego, przeprowadzana w kontakcie z organi­
zacjami zainteresowanemi sprawami naszego eksportu 
i popierana przez instytucje samorządu gospodarczego, 
oraz Izbę Handlową Polsko Amerykańską w Warszawie, 
byłaby wyrazem rzeczowego podejścia do zagadnienia 
i przygotowaniem gruntu do stworzenia w najbliższej 
przyszłości organizacji handlowej, któraby wzięła na 
siebie trud zcentralizowania dostawy do Stanów Zjed­
noczonych tych artykułów wytwórczości polskiej, które 
na rynek tamtejszej Polonji miałyby być przeznaczone, 
bynajmniej nie wchodząc w zakres działania dotychczas 
zorganizowanych polskich firm importowych na terenie 
Stanów Zjednoczonych, a jedynie zdejmując z nich 
część tego ciężaru, któremu podołać nie są one w stanie.

O dczyt p. Karola H ersego wypowiedziany żywo 
i ze znajomością rzeczy ze względu na kilkoletni pobyt 
w Stanach Zjednoczonych i gruntowną znajomość miej­
scowych stosunków, wzbudził duże zainteresowanie, 
wyrażające się konkretnie zadeklarowaniem przez sze­
reg  poważniejszych firm lwowskich swych eksponatów 
na pokaz clevelandzki.

W iceprezes Izby Przemysłowo Handlowej p. Dyr. 
Siisser podniósł po odczycie charakterystyczne jego 
szczegóły. Z naciskiem podreślił fakt, znamienny dla 
stosunków amerykańskich, iż handel tamtejszy rozwija 
się z takim rozmachem, dzięki uznaniu i popieraniu 
przez czynniki miarodajne, które doceniając rolę kupca 
hurtowego w procesie wymiany dóbr, posiłkują się 
wydajnie tym działem handlu, który okazuje się ko­
niecznym i doskonałym ogniwem i łącznikiem między 
wytwórcą a kupcem detalicznym.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego* 
oraz Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kopców 
mogą otrzymać zniżki do kinoteatru „Wanda** 
w Adm. „Przeglądu Kupieckiego**.



Pisza nam :

Kwiatki podatkowe
Parokonny wóz i 4-ech ludzi wybierają się 

po... 11 złotycb.
Do sk lepu  oddalonego o 3 m inuty  drogi od 

I-Urzędu Skarbow ego w K rakow ie zajechał onegdaj 
o godzinie 1*30 w południe parokonny  wóz platono- 
wy z 3-m a chłopam i i egzekutorem  podatkow ym . 
Chodziło o zwózkę 20 m etrów  p łó tna wagi 1 kg. 
wzgl. o zapłacenie zaległości podatkow ej w kw ocie 
zł. 11*62. Nie pom ogły żadne tłum aczenia kupca, 
że przed k ilk u n astu  dniam i wpłacił kw otę 20 zł. 
a resztę  z ty t. kosztów  dopłaci zaraz. Kupiec m usiał 
zapłacić zł. 6*— za wóz i to  natychm iast, bo za 
czekanie liczy się osobno. Na uw agę kupca, że pój­
dzie do Urzędu Skarbow ego, odpow iedział poborca, 
że to będzie już  kosztow ało zł 12*—

Czy czasy są tak ie  pom yślne, aby o 1 kg. 
tow aru  lub o 11 zł. posy łać  parokonny  wóz z 4-ma 
ludźm i?  Czy na koszt p ła tn ik a  m ożna sobie n ap raw ­
dę na w szystko pozwolić ?

Z żyda organizacji.

Posiedzenie Wydziału Krakowskiego Stow. 
Kupców.

Dnia 18 bm. odbyło  się posiedzenie W ydziału 
pod przew odnictw em  P rezesa  S chech tera, k tó ry  zło­
ży ł spraw ozdanie z czynności P rezydjum  za m iniony 
okres w akacyjny , podnosząc m iędzy innem i w spół­
pracę S tow arzyszenia nad ustaleniem  norm  średniej 
dochodow ości, przedłożono listę biegłych dla spraw  
podatkow ych dla K rakow a i prow incji, w ygotow ano 
m em orjał i odbyto  konferencję w spraw ie pro jek tu  
scalenia podatku  przem ysłow ego od ob ro tu  m ąką 
i w yrobam i m ącznem i, in terw eniow ano w spraw ie 
rozk ładu  jazdy  kolejow ej, opinjow ano spraw ę pro­
jek tu  noweli do ustaw y  o godzinach otw arcia sk le­
pów; we w ykonaniu  uchw ały  N adzw yczajnego W al­
nego Z grom adzenia w ręczono dyplom  honorow y 
b. P rezyden tow i Izby P. H. p. Tadeuszow i Epstei- 
nowi; w zw iązku z opracow aniem  przez Sam orząd 
gospodarczy  p ro jek tu  now elizacji przepisów  o św ia­
dectw ach  przem ysłow ych zw ołano konferencję radców  
praw nych S tow arzyszenia dla u sta len ia  w ytycznych 
i w ygotow ania opinji.

U chw alono p rzy jąć w sk ład  członków  n as tęp u ­
jące  firm y, k tó re  zgłosiły swój a k c e s :

F ilip F rean d , skup  ziem iopłodów  — Kraków, 
W rzesińska 8

B ernard  G .u n k rau t, handel drzew a — K raków , 
P ań sk a  11

Józef Salom on H irschberg , art. m uzyczno-ro- 
w erow e — Kraków, Zw ierzyniecka 23.

A nna K ljpholz, a rty k u ły  cukiernicze — K raków, 
Kościuszki 50.

Sam uel M ayer, a jencja m ączna — K raków , 
W rzesińska 7.

N o ibert Pilzer, skup  jelit — K raków , K am ien­
na 17.

H orst Sonnenf-dd, księgarn ia  — Kraków , R ze ­
szow ska 4.

H enryk Sperling, k an to r w ym iany — K raków , 
R ynek głów ny 5.

A rtu r W urm , a rty k u ły  sportow e — Kraków, 
F lo rjańska  10.

U chw alono poprzeć im prezę „Tygodnia Po lsk ie­
go Czerw onego K rzyża". W ydelegow ano 5-ciu człon­
ków, w skład  Z arządu  F unduszu Zapom ogowego 
przy S tow arzyszeniu . U chw alono now y regulam in 
tejże insty tucji; W zw iązku z przenikającem i spo­
łeczeństw o pos'u la tam i zniżki czynszów  od m ieszkań 
i lokali handlow ych postanow iono^spraw ie tej poświę­
cić szczególną uw agę i wziąć w tej akcji czynny 
udział; Omówiono szereg  zasadniczej n a tu ry  bolączek 
podatkow ych, uchw alając podjęcie celow ych kroków  
interw encyjnych  zw łaszcza w k ierunku  przysp iesze­
nia za ła tw ien ia  odw ołań, w spraw ach egzekucyjnych , 
m etod badan ia  ksiąg, sposobu zb ieran ia  inform acji 
i t. d.

Kronika.
Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża.

Z arząd O ddziału Polskiego Czerw onego Krzyża 
w K rakow ie urządza od dnia 21 do 29 w rześnia br. 
„Tydzień P. C. K.“ aby  obudzić w społeczeństw ie 
żyw sze zain teresow anie  dla tej nader pożytecznej 
insty tucji, zyskać w iększą liczbę członków  i zebrać 
możliwie najw iększą ilość ś .odków  m aterjalnych, 
n ieodzow nych do osiągnięcia pow ierzonych Polskiem u 
C zerw onem u Krzyżowi zadań.

W zw iązku z powyższem  Z arząd O ddziału za­
kupił w iększą ilość em aljow anych tabliczek p ropa­
gandow ych z napisem  „jestem  członkiem  Polskiego 
Czerw onego K rzyża", wzgl. „firma jes t członkiem  
Polskiego C zerw onego K rzyża", k tó re rozsprzedaje 
na cele tegoż S tow arzyszen ia  przez upow ażnione do 
tego osoby zależnie od wielkości w c nie po 5 i 3 zł. 
za sztukę.

Nie w ątpim y, że pp. Kupcy, znani z głębokiego 
patryo tycznego  poczucia poprą Polski Czerw ony 
K rzyż m aterja ln ie  i zakupu jąc tabliczki p ropagando­
we dopom ogą do zrealizow ania w zniosłych cd ó w  
P. C- K.



Buchalter-bilansista wykonuje wszelkie prace 
księgowe za skromnem honorarjum. Zgłoszenia pod E. N. 
do Adm. Przeglądu Kupieckiego.

Ważne dla rekurentów z prowincji!
K rakow skie S tow arzyszenie Kupców donosi : 

Szereg rek u ren tó w  od w ym iarów  podatkow ych 
o trzym ało  w ezw ania na  Kom isję O dw oław czą na  
p ią tek  dnia 27. bm.
Poniew aż - w zw iązku z uroczystem i św iętam i 
żydow skiem i - przyjazd w ielu rek u ren to m  będzie 
uniem ożliw iony, przeto  I ,b a  S karbow a zezwoliła 
aby ci rek u ren c i, k tó rzy  m ają w yznaczony term in  
na 27. bm. mogli jaw ić się przed K om isją O dwoławczą 
w ciągu całego przyszłego tygodn ia tj. od poniedziałku 
dnia 23. do czwartku 26. bm włącznie w godzinach 
przedpołudniow ych.

Fałszywe wiadomości o dostawach 
dla wojska włoskiego.

W  związku z zatargiem włosko-abisyńskim poja­
wiają się ostatnio w prasie wiadomości o poważnych 
rzekomo dostaw ach i zamówieniach, uzyskanych przez 
firmy polskie. Państwowy Instytut Eksportowy stwier­
dza, że wszystkie te wiadomości nie opierają się na 
faktach konkretnych, gdyż otrzymane przez niektóre 
firmy polskie zapytania oraz toczące się pertraktacje — 
nie przekraczają toku normalnych interesów eksporto­
wych ; pozatem  żadne specyficzne tranzakcje nie zostały 
dotąd sfinalizowane.

Instytut przestrzega przed wysnuwaniem z w iado­
mości prasowych wniosku iż zatarg abisyńsko-włoski 
stwarza wyjątkowe i dające się konkretne ocenić 
możliwości dla polskiego eksportu. Powstające na tem 
tle nastroje wpływać mogą ujemnie na kształtowanie 
się rynków towarowych w eksporcie, utrudniające 
tem samem bieg normalnych tranzakcyj wywozowych.

Olbrzymi rozrost karteli.
O rganizacje spożywców przeprowadziły ostatnio 

obliczenia, dotyczące zakresu wpływu karteli na sprze­
daż artykułów przemysłowych i artykułów piewszej po­
trzeby. Jak się okazuje kartelizaja spowodowała dykto­
wanie cen 359 artykułów w najrozmaitszych gałęziach 
życia gospodarczego. W śród stowarzyszeń spożywców 
powstał projekt powołania do życia komitetu antykar- 
telowego, który miałby na celu walkę ze śrubowaniem 
cen.

Standaryzacja grzybów suszonych.
Na życzenie sfer zainteresowanych Związek Izb 

Przemysłowo-Handlowych zebrał materjał oraz określił 
normy jakościowe, dotyczące grzybów suszonych. Po

uzgodnieniu tych m aterjałów ze sferami zainteresowa- 
nemi, na zwołanej w tym celu konferencji, postanowiono 
przesłać do ministerstwa przemysłu i handlu uzgodnione 
wymogi z prośbą o zaakceptowanie i uznanie ich jako 
standaryzację dobrowolną, z tem, że po roku miałaby 
przyjąć charakter wymogów obowiązujących towar 
eksportowy. Poszczególne gatunki różnią się między 
sobą barwą, wielkością, ilością uszkodzeń i domieszek, 
podczas gdy dla stopnia wysuszenia, zapachu i smaku 
oraz opakowania i cechowania przesyłek określono za­
sadnicze wymagania. Ogółem  odróżnia się cztery ga­
tunki grzybów suszonych. Zarazem określono wytyczne 
dla inspekcji jakościowej.

ROKUJEMY Z GDAŃSKIEM ALE BEZ REZULTATÓW

Między Gdańskiem a  Polską toczą się rokowania, 
k tóre dotyczą trzech zasadniczych zagadnień, wym a­
gających szybkiego uregulowania.

W ładze W olnego Miasta zabiegają o przyznanie 
Gdańskowi nowych kontyngentów  im portowych z Nie­
miec. L ista kontyngentów  przyznanych Gdańskowi na 
przywóz z Niemiec, w ygasła z dniem 1-go września 
roku bieżącego. W G dańsku liczą się z możliwością 
szybkiego zakończenia polsko - niemieckich rokowań 
handlowych w Berlinie i przy tej sposobności pragną 
uzyskać nowe kontyngenty  importowe z Niemiec.

Drugim tem atem  rokow ań polsko - gdańskich jest 
kw estja nowej polsko - gdańskiej umowy portowej. 
Obowiązująca obecnie um owa w ygasa dnia 1-go paź­
dziernika roku bieżącego. W olne Miasto Gdańsk do­
m aga się, aby w nowej umowie zagw arantow ane było 
równomierne w ykorzystyw anie portów  w Gdyni 
i G dańsku przez polski handel zamorski.

Przedmiotem  rokow ań są wreszcie żądania pol­
skie, dom agające się uchylenia gdańskich przepisów 
dewizowych, k tóre u trudn iają  obroty gospodarcze Pol­
ski na terenie W olnego Miasta. Do kom pleksu zagad­
nień walutowych należy również kw estja polityki w a­
lutowej B anku Gdańskiego i wpływu strony polskiej 
na tę politykę.

Rokowania dotychczasowe nie dały jeszcze kon­
kretnych wyników, ale w kołach obu delegacyj zazna­
czają się nastro je  optym istyczne.

Tysiące osób
przeczytają ogłoszenia Pana, 

jeśli je Pan umieści u nas, 

w n a j b l i ż s z y c h  numerach.



N
a j s z y b s z a ,
AJŁATWIEJSZA,

AJTAŃSZA SP O S O B N O ŚĆ  W ZBOGACENIA SIĘ!

LOS LOTERJI P AŃ STW O W EJ
z najsłynniejszej kolektury

B R A C I A  S A F I E R
Kraków, Rynek Gł. 6 

może Ci w k ró tce  zapew n ić  d obrob yt.
Oto wygrane, które padły u nas w 32 i 33 Loterii:
1,000.000 zł. na Nr. 87111 50.000 zł. na Nr. 24068

100.000  zł. „ „ 41096 50.000 zł. „ „ 181917
100.000  zł. „ „ 70028

oraz wiele innych po zł. 2 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0  i t. d.

Losy l - e i  Bel asy są już do nabycia!
Ceny losów : ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40.

Uszkodzenie pasażera wskutek spadnięcia 

z półki wagonu.

Należy rozpatrzeć, czy kolej nie odpowiada za 
doznaną przez powoda szkodę na zasadzie ogólnych 
przepisów o wynagrodzeniu szkody (§§ 1295 i 1296
u. c.) gdyż powód i na tych przepisach opiera swoje 
roszczenie odszkodowawcze, twierdząc, że winę wypad­
ku ponoszą organa kolejowe, które nie zastosowały się 
do przepisów regulaminu przewozu osób i bagażu 
z dnia 9 października 1928. (Dz. U. poz. 783) i do­
puściły do przewozu nadmierną ilość wielkich rozmia­
rów bagażu ręcznego, przez co bagaż ten był źle 
umieszczony na półkach i w następstwie czego jednak 
waliza spadła powodowi na głowę. 1 ta  zasada skargi 
okazała się bezskuteczna. Rozprawa nie wykazała, aby 
w przedziale był umieszczony bagaż ręczny wyłączony 
od przewozu w wagonach osobowych w myśl § 15. 
L. 4—7 regulaminu z 9. października 1928. (Dz. U. 
poz. 783). Za wadliwe umieszczenie bagażu na półkach 
przez podróżnych Kolej zasadniczo nie może odpowia­
dać, gdyż w myśl § 15. L. 8 i 9 regulaminu nadzór nad 
bagażem ręcznym należy do podróżnego i on odpowiada 
za szkody powstałe wskutek zabrania ze sobą do wagonu 
bagażu ręcznego. Nie można winić organów kolejowych 
również, że nie wydały zarządzeń co do należytego

umieszczania na pólkach bagażu, skoro powód nie 
twierdzi, aby organom tym zwracał uwagę na rzekomo 
złe rozmieszczenie bagażu i żądał jego usunięcia, a or­
gana kolejowe tego nie uczyniły. (Orz. 2. X. 1924. 
C. II. 1253/34).

Ubezpieczenie chorobowe: chałupnik.
Za chałupnika w rozumieniu art. ustawy o obo- 

wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby z dnia 
19.V. 1920 r. należy uważać takiego pracownika, któ­
rego praca dla pośrednika, majstra, lub kupca stanowi 
główną podstawę utrzymania. (Orz. 28. III. 1934 C. I. 
2731 '33).

Postępowanie o ustalenie podstawowego 
komornego.

W postępowaniu niespornem o ustalenie podsta­
wowego komornego nie można rozstrzygać kwestji spor­
nej, czy lokator opłacać ma czynsz w wysokości umo­
wą oznaczonej, czy też w wysokości ustawowej. Przy 
ustaleniu wysokości podstawowego komornego za lokal, 
który w czerwcu 1914 r. nie był oddany w najem, 
można wziąć pod uwagę, że lokal jest obecnie wyna­
jęty na cele zarobkowe. (O rz. 23. XIII. 1934. C. II. 
1287/34. O . S. P. XIV. poz. 165.)



Wypełnienienie weksla in blanco 
w późniejszym terminie.

Nabywca wekslu in blanco winien poinformować 
się u wystawcy co do umówionego z wierzycielem te r­
minu płatności wekslu, w przeciwnym bowiem razie 
byłoby wypełnienie wekslu przez nabywcę późniejszym 
terminem płatności nieprawne, samo zaś nabycie’ tego 
wekslu, chociażby ubrane w formę indosu, nabyciem 
drogą pozawekslową. Przepis art. 16. pr. weksl. nie 
odnosi się do przypadków puszczenia w obieg weksli 
in blanco. (Orz. 8. V. 1934. C. II. Rw. 3008/33 S. O . 
Sam bor II. Cw. II. J. 174/32. Zbiór 1935 poz. 3).

Odpowiedzialność pracodawcy 
za nieubezpieczenie pracownika.

Roszczenie pracownika o szkody, wyrządzone mu 
przez pracodawcę przez zaniedbanie zgłoszenia do 
ubezpieczenia, powstaje z chwilą, gdy Zakład Ubez­
pieczeń odmówi wydania zasiłków (Orz. 8.XI. 1934 C.I. 
1400 34).

Wypowiedzenie podczas urlopu.
Pod pojęcie urlopu, w czasie którego stosunek 

służby nie może być pracownikowi przez pracodawcę 
wypowiedziany, nie podpada każda przerwa w pracy, 
wywołana stosunkami osobistemi pracownika n. p. jego 
wyjazdem na pogrzeb krewnego, lecz jedynie urlop 
umówiony lub urlop ustawowy w rozumieniu ustawy 
z dnia 16 maja 1922 r. (Dz. U. poz. 334). (Orz. 17. V. 
1934. C. 53 34).

Rozwiązanie umowy pracy bez wypowiedzenia.
Niewykonanie przez pracownika wymagań bezpo­

średniego zwierzchnika (zgodnych z obowiązującą strony 
umową pracy), stanowi niezachowanie istotnych warun­
ków umowy o pracę i jest samo przez się dostateczną 
podstaw ą do rozwiązania umowy bez wypowiedzenia
(Orz. 14. III. 1934. C. I. 2206 33).

Rozwiązanie umowy pracy bez wypowiedzenia 
z powodu siły wyższej.

Zamknięcie przez władze kancelarji komornika, 
jako wypadek siły wyższej, czyniący zupełnie niemożli- 
wem zatrudnienie jego sekretarza, dostatecznie uspra­
wiedliwia bezwłoczne zwolnienie sekretarza z pracy 
niezależnie od tego, czy komornik już przedtem 
uprzedzał go o możliwości takiego rozwiązania umowy 
(Orz. 13. XI. 1934. C. I. 1034 34).

Ma marginesie

„Europa B“
W jednej z publikacyj znalazłem ciekawą optuję 

znanego pisarza francuskiego F. DelaisFego, k tóry  
w książce „Dwie Europy“ w ykazuje ,óżn'wę m iędzy  
wschodem i zachodem  — „Europą A “ (Zachód) —
„Europą Bu (Wschód).

Od Gdańska, przez K raków do Budapesztu idzie 
granica dwu światów, dwóch cyw ilizacyj, dwu syste ­
mów ekonomicznych. Zasadą podziału DelaisFego — 
jest stan dróg.

Nu zachodzie sieć dróg osiągnęła maksimum, na 
wschodzie trzeba dopiero dojść do... minimum. Niema 
tu dostatecznych łączników m iędzy miejscem produk- 
i j i  i zbytu, bogactwa naturalne nie mogą być eksploa­
towane należycie, płace i zarobki są niskie, dochód 
społeczny i  siła nabywcza są nieproporcjonalnie małe.

W  ramach tego podziału dwie trzecie Polski na­
leżą do wschodu —  do „Europy B“! Niepochlebna 
opinja cudzoziemca przy  mocarstwowych ambicjach. 
Tern więcej niemiła, że słuszna.

W Politechnice W arszawskiej odbyw a się W ysta­
wa Drogowa. Razem z planami rozbudowy naszych  
dróg jest ona. niewesołą ilustracją opinji DelaisFego.

Zamykanie oczu na rzeczywistość jes t zabawą go­
dną głupców. A jednak jes t to zabawa w  Polsce po­
pularna.

Interes przedewszystkiem
W  Tokio wydarzył się niedawno ciekawy wy­

padek. W  czasie licytacji pewnej wielkiej fabryki 
zapałek, licytanci ujrzeli z niemałem zdziwieniem 
następujący napis na pudełkach: „Precz z  JaponjaJ“ 

Zwrócono się z żądaniem wyjaśnień do dyrektora, 
który odpowiedział: „Przedsiębiorstwo moje prowa­
dziło ożywiony handel z Chinami, więc chrap utrzy­
mać się- na rynku i licząc się z uczuciami patrjo- 
tów chińskich, postanowiliśmy umieścić ów napis. 
Interesy szły nam dobrze aż do chwili, gdy nastą­
p ił zwrot w polityce Nankinu. Kiedy rzad chiński 
wydał zakaz prowadzenia propagandy antyjapońskiej 
na swcm terytorjum , kupcy zwrócili nam towar 
i wycofali zamówienia. To doprowadziło nas do 
bankructwa“ .

Rzucanie obelg na własny kraj w celu sprze­
dania wrogowi towaru - to metoda handlowa dość 
nieoczekiwana. Powodzi to jednak , że kupcy japoń­
scy są nieprzezwyciężeni.


